


KURIER WILEŃSKI
Wtorek• 31 marca 2009 r. 2 WYDARZENIA

KOMENTARZ

Wtorek

„Istnieją dwie dźwignie, za pomocą których 
można poruszać ludźmi: obawa i interes”.

31
  Marzec 2009

Napoleon Bonapart

 Do Wilna przyleci UFO
Dobrze, że prima aprilis jest ju-

tro, bo byście dzisiaj Państwo w to 
nie uwierzyli. Do Wilna - z oficjalną 
delegacją - przyleci UFO, czyli przed-
stawiciele niezidentyfikowanej (jak 
dotychczas) cywilizacji pozaziem-
skiej. I to najdalej do 2035 roku. 

Za to głowę uciąć dają raelici, wyznawcy bogów z 
kosmosu, których siemię już i na Litwie zakiełkowa-
ło. Otóż zwrócili się oni do trzech najważniejszych 
osób w naszym kraju z prośbą o wydzielenie miejsca 
na... Ambasadę dla Pozaziemskich Cywilizacji. 

Czciciele zielonych ludzików obiecują o wszel-
ką infrastrukturę na swój koszt zadbać. Z jednym 
tylko warunkiem – by nad miejscem przyszłego 
lądowania latającego talerza nie było korytarzy 
powietrznych. 

Rzecznicy prezydenta, przewodniczącego Sejmu 
i premiera jeszcze do siebie nie doszli, a tu pomysł na 
miejsce aż sam się pcha. Stadion Tysiąclecia, no nie? 
Ufoludkom na pewno się spodoba – spodek jak ulał, 
a i wykończony będzie szybciej niż władze planują. 
Nie do końca wieku, a do 2035 roku. Ludzie, już się 
cieszę! Może wygramy pierwszy międzygalaktyczny 
mecz np. piłkarski, na otarcie łez po sobotniej po-
rażce z żabojadami... A tak na poważnie. Na Placu 
Katedralnym 2-5 kwietnia w niebo będą celowały 
trzy(!) teleskopy. Już coś do nas leci? 

Aleksander Borowik
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Obywatel Litwy po raz pierwszy 
w niewoli somalijskich piratów

Z piratami, którzy za-
garnęli tankowiec „Bow 
Asir” negocjować będzie 
jego właścicielka, spółka 
„Salhus Shippuing AS”. 
Taka decyzja zapadła na 
wczorajszym spotkaniu 
w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych Norwegii 
przedstawicieli amba-
sad zainteresowanych 
państw oraz norweskiej 
spółki żeglugi. „Najważ-
niejszą wiadomością na 
tym spotkaniu było to, że 
wszyscy członkowie zało-
gi są zdrowi i mieli możli-
wość skontaktowania się 
ze swymi bliskimi” –po-
wiedział w poniedziałek 
Rolandas Kačinskas, szef 
Departamentu Infor-
macji i Public Relations 
MSZ Litwy. MSZ Nor-
wegii nie poinformowało 
przedstawicieli innych 
państw o tym, jakie kon-
kretne żądania mają so-
malijscy piraci. Ustalono 
tylko, że negocjować w 
tej sprawie będzie spółka 
„Salhus Shippuing AS”, 
która wyznaczyła osobę 
odpowiedzialną za to.

„Państwo norweskie 
nie będzie ingerowało w 
negocjacje” – poinformo-
wał Kačinskas. Zapyta-
ny, czy Litwa wzięłaby 
pod uwagę możliwość 
uiszczenia części okupu, 
gdyby ją o to poproszo-
no, dyplomata zaniechał 
komentarza. Wśród 
wziętych do niewoli 
członków załogi jest też 
obywatel Litwy. Jak po-

wiedział przedstawiciel 
litewskiego MSZ, nor-
wescy dyplomaci obie-
cali utrzymać kontakt z 
naszymi dyplomatami i 
co tydzień informować 
o sytuacji.

Ani władze Norwegii, 
ani przedstawiciele spół-
ki żeglugi, jak zaznaczył 
Kačinskas, nie potrafili 
powiedzieć, jak długo 
potrwa akcja uwolnienia. 
W podobnych przypad-
kach najszybciej udało 
się uwolnić marynarzom 
z niewoli piratów po ty-
godniu, najdłuższa nie-
wola marynarzy trwała 
260 dni. Średnio zało-
gom udawało się uwolnić 
w ciągu trzech miesięcy. 
„Naszym stanowiskiem 
jest priorytet  bezpie-
czeństwa załogi. Przed 
dalszymi komentarzami  
MSZ Litwy  powstrzy-

ma się, aby nie wzbudzić 
szerszego echa” – powie-
dział Kačinskas.

Minister spraw za-
granicznych Litwy Vy-
gaudas Ušackas wczoraj 
dziennikarzom powie-
dział, że „zbyt wielkie 
nagłośnienie tej sprawy 
może stworzyć piratom 
przesłanki do negocjo-
wania z właścicielami 
statku na ten lub inny te-
mat”. Należącym do nor-
weskiej spółki „Salhus 
Shippuing AS” norwe-
skim statkiem o nośności 
23 tys. ton „Bow Asir”, 
zarejestrowanym na Ba-
hamach, piraci zawład-
nęli w czwartek rano. 
Było na nim 27 członków 
załogi, w tym 19 Filipiń-
czyków, 5 Polaków, po 
jednym Rosjaninie, Nor-
wegu i Litwinie.

BNS

„... po drugiej stronie nasze pocięte drogi 
schodzą się z powrotem”

  Ks. J. Twardowski

 Podzielamy ból i smutek oraz 
składamy wyrazy głębokiego współczucia 

Lucji Jaglińskiej z powodu śmierci Ojca
Grono pedagogiczne Szkoły Średniej 

im. Szymona Konarskiego

Norweski tankowiec „Bow Asir” został porwany przez piratów 
u wybrzeży Somalii                                                          Fot. archiwum
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Pierwsza rata

Litwa od PKN Or-
len otrzymała pierwszą 
ratę za dziesiątą część 
akcji „Mažeikių nafta”. 
Na krajowe konto ban-
ku SEB wpłynęła piąta 
część sumy – 56,89 mln 
USD (około 146 mln 
litów). Pozostałe pienią-
dze zostaną wpłacone, 
gdy transakcja w ramach 
umowy między Litwą a 
polskim koncernem zo-
stanie ostatecznie zakoń-
czona, nie później jednak 
niż do 30 kwietnia.

Spadek PKB

Produkt krajowy 
brutto Litwy (PKB), 
zgodnie z prognozami 
Ministerstwa Finansów, 
w tym roku spadnie o 
10,5 proc. 

Zgodnie z założenia-
mi Ministerstwa Finan-
sów, spadek litewskiej 
gospodarki w roku 2010 
osiągnie 2,6 proc., a w 
roku 2011 nastąpi wzrost 
o 4,3 proc. Przewiduje 
się, że wynagrodzenie za 
pracę w latach 2009-2011 
zmniejszy się odpowied-
nio o 4,4 proc., 5 proc. 
i 0,3 proc., pozostaje 
jednak ryzyko jeszcze 
większego spadku wyna-
grodzeń. 

200 tys. osób 
poszukuje pracy

W ciągu minionego 
tygodnia na Litwie zare-
jestrowano 8,8 tys. osób 
poszukujących pracy 
– o 10 proc. więcej w po-
równaniu z poprzednim 
tygodniem. W dniach 20-
27 marca wolnych miejsc 
pracy, jak i w poprzednim 
tygodniu, zarejestrowano 
około tysiąca, a zatrud-
niono 1,6 tys. osób – o 7 
proc. więcej, informuje 
Litewska Giełda Pracy. 
Według jej danych, na 
dzień 27 marca w kraju 
pracy poszukiwało 200,6 
tysięcy osób, w tym 172,6 
tys. miało status bezro-
botnych. 

KRÓTKO

BNS

Proponują zamykać polskie szkoły w
interesie... samych Polaków

Politycy, znani czytelnikom „Kuriera” 
ze wcześniejszych wypadów antypol-
skich, nie odpuścili sobie  wczoraj ko-
lejnej okazji, aby w negatywnym świe-
tle przedstawić problemy szkolnictwa 
polskiego na Litwie.

(Dokończenie ze str. 1)
Ich zdaniem, propo-

nowany model leży w in-
teresach samych mniej-
szości narodowych oraz 
odpowiada potrzebom 
integracyjnym i prawom 
każdego obywatela do 
nauki w języku urzędo-
wym.

 Oficjalnie stanęli w 
obronie żłobka-przed-
szkola w Poszkach, jakie 
władze rejonu solecz-
nickiego chcą, ich zda-
niem, zlikwidować. Ich 
też zdaniem, likwidacja, 
ma się odbywać poprzez 
przeniesienie przedszko-
laków do pomieszczeń w 
szkole obok, które nie 
odpowiadają normom 
higieny oraz wymaga-
niom stawianym placów-
kom przedszkolnym.

- Niczego nie likwi-
dujemy, tylko chcemy 
przenieść przedszkola-
ków litewskiej placówki 
ze starego budynku do 
przygotowanych dla 
nich pomieszczeń w 
szkole, przecież również 
litewskiej. Była komisja, 
która sprawdzała stan 
pomieszczeń i stwier-
dziła, że poza drobnymi 
usterkami, które zostaną 
naprawione, pomieszcze-
nia odpowiadają wszel-
kim normom  sanepidu 
– wyjaśnił „Kurierowi” 
mer rejonu solecznickie-
go Leonard Talmont.

Tymczasem kierow-
niczka żłobka-przed-
szkola Violeta Michalke-
vičienė, w towarzystwie 
posłów podczas konfe-
rencji prasowej w Sejmie  
przekonywała wczoraj 
dziennikarzy, że wła-
dzom rejonu solecznic-
kiego nie chodzi o dobro 
dzieci, tylko zależy im 
na likwidacji tej i innych 
litewskich placówek w 

rejonie.
- Chodzi o to, że w 

kraju dziewianiskim 
chce się zmiażdżyć li-
tewskość – oświadczyła 
wczoraj kierowniczka 
przedszkola.

- Problem polega na 
tym, że po reorganizacji 
przedszkola kierownicz-
ka placówki straci pracę 
i stąd to całe zamiesza-
nie – uważa z kolei mer 
rejonu.

Obecnie do żłobka-
przedszkola w Poszkach 
oficjalnie uczęszcza 16 
dzieci. W wieku od 1 do 
2 lat jest 6 dzieci, w wie-
ku od 2 do 5 lat 4 dzie-
ciaków oraz pozostałe 
są w wieku do 7 lat. Po 
reorganizacji placówki 
przedszkolnej w szkole 
zostanie powołana tzw. 
zerówka, czyli grupa na-
uczania przedszkolnego, 
w której będą uczyły się 
dzieci starsze. Pozostałe 
dzieci będą uczęszczały 
do grupy przedszkolnej 
oraz żłobka.

Kierowniczka przed-
szkola oraz posłowie 
twierdzą jednak, że po 
reorganizacji zostanie 
tylko grupa nauczania 
przedszkolnego.

- To nieprawda. 
Do przedszkola będą 
uczęszczały dzieci w 
każdym wieku – ripostu-
je mer rejonu.

Niemniej posłowie 
przekonywali wczoraj, 
że litewska placówka w 
Poszkach zostanie za-

mknięta. Akcentowali 
przy tym, że zostanie 
zamknięta przez Radę 
zdominowaną przez 
przedstawicieli Akcji 
Wyborczej Polaków na 
Litwie.  Poseł Gintaras 
Songaila akcentował, że 
problem dotyczy nie tyl-
ko placówki w Poszkach, 
ale również innych litew-
skich placówek w rejonie 
solecznickim i  wileń-
skim, które rzekomo 
są pod presją lokalnych 
władz zdominowanych 
przez AWPL.

Poseł Songaila przy-
znał, że nie rozmawiał 
bezpośrednio z przed-
stawicielami AWPL 
w sprawie problemów 
litewskich placówek w 
rejonach wileńskim i so-
lecznickim.

- Rozmawialiśmy z 
posłem Waldemarem 
Tomaszewskim tylko za 
pośrednictwem telewizji 
„Polonia”, gdy on sie-
dział w studio w Warsza-
wie, ja zaś byłem posta-

wiony tu jak bałwan pod 
pręgierz absurdalnych 
zarzutów rzekomych 
krzywd czynionych wo-
bec polskiej mniejszości  
– powiedział poseł Son-
gaila. Dodał też, że po-
dobna rozmowa spełzła 
na niczym.

- Czasami zaczynam 
wątpić, czy on (Toma-
szewski – przyp. red) 
jest obywatelem Polski, 
czy Litwy – powiedział 
Gintaras Songaila. 

Na zakończenie 
konferencji zaprosił 
wszystkie media na 
wtorek, godzinę 10 do 
Solecznik, gdzie przed 
posiedzeniem Rady ma 
być zorganizowana akcja 
protestu przeciwko reor-
ganizacji przedszkola w 
Poszkach.

- Proszę przyjechać, 
a osobiście zobaczycie, 
jaka jest tam skompliko-
wana sytuacja – zachęcał 
poseł Songaila.

Właśnie dziś Rada 
rejonu solecznickiego 
zamierza podjąć decyzję 
w sprawie placówki w 
Poszkach.

- Nasza reakcja na to 
zweryfikuje, na ile jeste-
śmy uczuleni w sprawie 
obrony litewskości – po-
wiedział poseł Songaila. 
Jego zdaniem, problem 
optymalizacji sieci szkół 
tak problematycznie 
przebiega wyłącznie na 
Wileńszczyźnie.

W tym miejscu 
warto przypomnieć, że 
problem ten dotyczy 
nie tylko podwileńskich 
rejonów, gdzie często 
jest utożsamiany z pro-
blemami mniejszości 
narodowych, w tym 
litewskiej, która na Wi-
leńszczyźnie jest nielicz-
na. W innych rejonach 
rodzice oraz pracownicy 
szkół i przedszkoli rów-
nież ostro reagują na 
plany optymalizacji sieci 
placówek i protestują. 
W ubiegłym roku w re-
jonach ignalińskim i je-
zioroskim protesty miały 
burzliwy charakter, mię-
dzy innymi doszło tam 
do protestów okupacyj-
nych oraz głodówki pro-
testujących przeciwko 
likwidacji małych placó-
wek oświatowych.

Stanisław Tarasiewicz



Wtorek• 31 marca 2009 r.
KURIER WILEŃSKI  5WYDARZENIA

GIEŁDA

KURS WALUT
Bank Litewski

Oficjalny kurs lita do walut  
obcych na 31 marca 2009 r.

Euro                                    3,4528
Dolar  amerykański        2,6096
Dolar  australijski           1,7802
1000 rubli 
białoruskich                    0,9337
Dolar kanadyjski            2,0907
Frank  szwajcarski           2,2772
Koron czeskich          1,2544
10 koron duńskich         4,6351
10 koron  estońskich      2,2067
Funt szterling                3,7035
100 forintów 
węgierskich    1,1258
100 islandzkich
koron   2,1448
100 japońskich
jenów    2,7011
10  juani  chińskich        3,8178
Łat łotewski                   4,8687
10  mołdawskich   lei        2,3745
10 koron
norweskich     3,9029
10 złotych polskich      7,3358
100  rubli  rosyjskich       7,6722
10   koron 
szwedzkich     3,1465
Lira turecka                   1,5293
10   griwn
ukraińskich        3,2418

Apelujemy do Was o przekaza-
nie na redakcję „Kuriera Wileńskie-
go” 2 proc. od wpłaconego przez 
Was w 2008 roku do Inspekcji Po-
datkowej podatku dochodowego. 

Zagospodarujecie należnie te, 
znikome dla  budżetu państwa, 
a jakże ogromnie ważne dla nas  
środki. 

Dlaczego warto przekazać dla 
„Kuriera Wileńskiego” 2 proc. od 
podatku?

Żeby polska gazeta codzienna 
na Litwie mogła istnieć i rozwijać 
się.

Twoja pomoc,  Czytelniku, 
będzie znaczącym wsparciem na-
szych skromnych redakcyjnych 
sił.

Redakcja, mimo że regularnie 
i skrupulatnie  wpłaca  podatki dla 
państwa litewskiego, nie otrzymu-
je od niego nic.

Rodaku, decydując się na prze-
kazanie dla „Kuriera” 2 proc. od po-
datku, możesz częściowo zmienić 

ten stan rzeczy, bo to tylko od Cie-
bie  zależy, kto otrzyma te środki. 
„Kurier Wileński” jest Twoją gazetą i 
od Ciebie  zależy jej przyszłość.

***
Jakie dane są  potrzebne, aby 

wypełnić blankiet podania  (forma 
FRO512)?

Kod osobowy mieszkańca 
przekazującego 2 proc. od podat-
ku,  jego imię, nazwisko (dokładnie 
z paszportu), stałe miejsce za-
mieszkania, numer telefonu. Kod 
identyfikacyjny odbiorcy pomocy, 
dokładna  nazwa,  adres, numer 
telefonu.

Jak należy wypełnić podanie?
Blankiet podania należy wy-

pełnić dużymi literami  drukowa-
nymi. Dane należy wpisywać we 
wskazanych  miejscach (w jednej 
klatce  jeden znak) nie wychodząc 
za kratki. 

Przelewamy 2 proc. dla gazety 
„Kurier Wileński” 

Wpisujemy dane odbiorcy po-
mocy finansowej, czyli w okienku 
10 kod 300073186, w okienku 11 
- nazwę instytucji VIEŠOJI ĮSTAIGA 
„KURIER WILENSKI”, w 12 - adres: 
VILNIUS,  BIRBYNIŲ G. 4 A, w okien-
ku 16 zaznaczamy 2,00 %.

Ostatni termin  składania poda-
nia jest 1 maja 2009 roku.

*** 
Blankiet-podanie FRO512 nale-

ży dostarczyć własnoręcznie lub 
przesłać pocztą do terenowego 
oddziału inspekcji podatkowej. 
Można też wysłać do inspekcji 
podatkowej pocztą elektroniczną 
korzystając ze wskazówek na stro-
nie internetowej www.vmi.lt. Można 
też  dostarczyć blankiet-podanie 
do redakcji „Kuriera Wileńskiego”. 
Nasi pracownicy służą pomocą w 
wypełnieniu blankietu.

Będziemy wdzięczni za waszą 
pomoc. 

SZANOWNI CZYTELNICY!

Coraz więcej opuszczających Litwę
Po utracie pracy na Litwie mieszkańcy szukają jej za granicą. W ubiegłym 
roku pod względem ujemnego salda migracji (stosunku wyjeżdżających 
do przybywających w obliczeniu na tysiąc mieszkańców) Litwa zajmowa-
ła pierwsze miejsce w Europie. 

Wątpliwe, czy w 
tym roku uda 
się uniknąć 

„odpływu” mieszkańców 
Litwy, pomimo że bez-
robocie wzrasta też we 
wszystkich państwach 
Unii Europejskiej.

Audra Sipavičienė, 
kierowniczka Wileń-
skiego Biura Między-
narodowej Organizacji 
ds. Migracji proponuje 
przyjrzeć się liczbom, 
wskazującym na skalę 
wzrostu emigracji.  „W 
2007 r. z Litwy wyemi-
growało 8 609, w ubie-
głym roku – 9 297 miesz-
kańców kraju. W ciągu 
pierwszego miesiąca ro-
ku ubiegłego Litwę opu-
ściło 1 157 mieszkańców, 
a w styczniu tego roku 
– 1 494. Te liczby dotyczą 
tylko części wyjeżdża-
jących, gdyż sporo osób 
wyjeżdża za granicę nie 
deklarując swego wyjaz-
du, ponadto nie zawsze 
wiedzą, czy jadą na czas 

dłuższy” – powiedziała 
Sipavičienė.

Dodała ona, że 
wzrost liczby wyjeżdża-
jących, zwłaszcza w po-
szukiwaniu pracy, moż-
na stwierdzić również 

na podstawie telefonów 
z prośbą o udzielenie 
informacji o obywate-
lach Litwy oszukanych 
w innych krajach: Danii, 
Szwecji, Norwegii, Hisz-
panii i in.

Ostatnio coraz czę-
ściej wybór pada na kra-
je skandynawskie, gdyż 

znaleźć pracę jest tam o 
wiele łatwiej, ponieważ 
rynek tych krajów w naj-
mniejszym stopniu jest 
dotknięty bezrobociem, 
ponadto sądzi się, że go-
spodarka krajów skan-

dynawskich zregeneruje 
się szybciej niż innych 
państw europejskich.

Jak twierdzi Sipa-
vičienė., od początku 
ubiegłego roku wzrosła 
liczba osób poszkodo-
wanych na skutek oszu-
stwa przez nielegalnych 
pracodawców. Tacy pra-

codawcy nie przepuszczą 
okazji do wzbogacenia 
się kosztem zaufania in-
nych ludzi.

„Ludzie, którzy teraz 
chcą wyjechać, nierzad-
ko są pozbawieni pracy, 
pogrążeni w długach. 
W warunkach kryzysu 
są bardziej skłonni do 
ryzyka i poszukiwania 
szczęścia gdzie indziej. 
W latach wzrostu go-
spodarczego uważniej 
wybierali oferty pracy 
za granicą, sprawdzali je. 
Teraz ryzykują bardziej” 
– mówi Sipavičienė. 
Wielu, jak zaznaczyła, 
zdaje sobie sprawę z nie-
legalnej oferty pracy, ale 
ryzykuje chcąc zarobić. 
„Nierzadko się zdarza, 
że tacy ludzie jeszcze 
bardziej pogrążają się w 
długach, gdyż oferowa-
nej pracy nie otrzymują, 
a pośrednikom płacą 
niemałe pieniądze” – po-
wiedziała Sipavičienė.

BNS

W ubiegłym roku z Litwy wyemigrowało 9297 mieszkańców 
kraju                                                               Fot. Marian Paluszkiewicz
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Łotwa na barkach nauczycieli

Łotwa jest jednym 
z państw euro-
pejskich, które 

kryzys dotknął najbo-
leśniej. Szczególnie po-
szkodowaną grupą są 
nauczyciele. Wykładają-
ca sztukę przekładu na 
uniwersytecie w Rydze 
Anna Mutore właśnie 
poszła na urlop profe-
sorski. 

Od 1 stycznia moja 
pensja jest niższa o po-
łowę. Zaproponowano 
mi, bym pracowała wię-
cej za niższe wynagro-
dzenie. Pensja za pełny 
etat, która wynosiła 400 
łatów miesięcznie (565 
euro), teraz spadłaby do 
200 łatów – mówi. Anna 
Mutore nie zgodziła się 
na taką zmianę. Dziś 
żyje z tłumaczeń.

Profesor kontrakto-
wa na uniwersytecie w 
Rydze i politolog Vita 
Matiss, Amerykanka 
pochodzenia łotew-
skiego, postanowiła 
nadal uczyć. Z powodu 
kłopotów finansowych 
uczelni jej etat został 
zlikwidowany na po-
czątku roku, lecz pani 
profesor zdecydowała 
się pracować za darmo, 
przez wzgląd na swoich 
studentów. Ta kobieta, 
która stworzyła łotew-
ski oddział Fundacji 
Sorosa (powstałej po to, 
by pomagać państwom 
Europy Wschodniej), 
może sobie na to po-
zwolić, gdyż wykłada 
także w Stanach Zjed-
noczonych i Szwajcarii. 
Niezależność finansowa 
daje jej także swobodę 
wypowiadania się w 
cierpkim tonie.

– Dramat Łotwy 
polega na tym, że nikt 

tu nie dba o dobro pu-
bliczne. Polityka jest 
wyłącznie środkiem do 
jak najszybszego zaro-
bienia milionów. Takie 
jest źródło tragedii, któ-
rą obecnie przeżywamy 
–komentuje.

Tragedią jest to, 
że kraj pogrąża się w 
kryzysie szybciej niż 
inne państwa Europy. 
Komisja Europejska w 
Brukseli, Międzyna-
rodowy Fundusz Wa-
lutowy i kilka europej-
skich rządów zbiorowo 
interweniowało, przed 
Bożym Narodzeniem, 
przyznając Łotwie po-
moc wysokości 7,5 mld 
euro. Jednakże kuracja 
polegająca na wprowa-
dzeniu oszczędności 
jest drakońska. Płace 
w sektorze publicznym 
spadły średnio o 15 
proc., aby dotrzymać 
obietnicy danej kredy-
todawcom, że deficyt 
budżetowy nie przekro-
czy 5 proc. PKB.

Ucząca w jednej z 
podmiejskich szkół Lin-
da, która chciała zacho-
wać anonimowość, już 
straciła 10 proc. swoich 
dochodów, czyli premie. 

– Mówi się o spadku 
rzędu 10, a może nawet 
20 proc. Nie wiadomo, 

kiedy znów obetną pen-
sje – może w przyszłym 
miesiącu, może latem 
– mówi. Jej mężowi, 
który jest policjantem, 
od stycznia zmniejszono 
zarobki o 35 proc. Szko-
ły zostaną zamknięte, 
a tysiące nauczycieli 
stracą pracę. Linda, na-
uczycielka łotewskiego, 
zawsze zostawiała pod-
liczanie budżetu domo-
wego swemu mężowi. 

– W obecnej sytuacji 
sądzę, że nawet specja-
liści od literatury będą 
musieli nauczyć się li-
czyć – uśmiecha się.

Atakowana minister 
oświaty Tatjana Koke 
chciałaby jakoś zrekom-
pensować nauczycielom 
nieunikniony spadek 
zarobków. 

– Będą mogli się 
ubiegać o stypendia 
nauczycielskie finanso-
wane z funduszy struk-
turalnych Unii Euro-
pejskiej. Dobrze im to 
zrobi: nasi pedagodzy 
powinni też zdobyć 
umiejętność rywaliza-
cji. Sądzimy, że najstarsi 
przejdą na emeryturę. 
Nie jest ona wysoka, 
ale na wsi nauczyciele 
mają własne ogródki 
warzywne i dzięki nim 

jakoś dadzą sobie radę 
– mówi. Doradczyni w 
ministerstwie finansów 
Sanita Bajare martwi 
się. 

– Cała nasza praca 
ogranicza się obecnie 
do decydowania, na 
czym można zrobić 
oszczędności, a na czym 
absolutnie nie wolno. 
Każde nowe cięcie jest 
coraz boleśniejsze – za-
znacza.

Premier Valdis Do-
mbrovskis, sprawujący 
tę funkcję od końca 
stycznia, zapowiedział 
nowe oszczędności bu-
dżetowe. 

– Jeśli do nich nie 
dojdzie, Łotwa zban-
krutuje – oświadczył. 
Umowa zakłada, że 
wspólnota międzynaro-
dowa zawiesi wypłatę 
pomocy dla Łotyszy, 
jeśli nie wdrożą planu 
oszczędnościowego, 
ograniczając deficyt 
budżetowy do 5 proc. 
PKB. Tymczasem za-
ledwie w ciągu kilku 
miesięcy sytuacja gwał-
townie się pogorszyła. 
W związku z tym Do-
mbrovskis domaga się 
możliwości podwyższe-
nia deficytu do 7 proc. 
PKB. W przeciwnym 

razie trzeba będzie 
dalej obniżać pensje i 
emerytury.

Wprowadzono żela-
zną dyscyplinę. 

– W tej chwili na Ło-
twie lansuje się slogan: 
wykorzystaj sytuację, 
by zmienić swoje życie 
– mówi Anna Mutore. 
– Tak jak w czasach ko-
munistycznych. Wtedy 
też żyło się dla jutra. Dla 
zwycięstwa komunizmu 
gotowi byliśmy znieść 
wszystko – uśmiecha się 
gorzko.

Oskars Lusis, młody 
profesor informatyki, 
zrobił przegląd swoich 
finansów. Gdyby nie 
mieszkał u rodziców, 
jako kawaler nie miał-
by z czego żyć. Teraz 
zamierza wyemigrować 
do Australii. 2 kwiet-
nia nauczycielski zwią-
zek zawodowy wzywa 
wszystkich do udziału w 
manifestacji przeciwko 
obniżkom płac. Lusis 
patrzy w przyszłość z 
pesymizmem. – Kiedy 
za rok państwo nie bę-
dzie już w stanie płacić 
zasiłku dla bezrobot-
nych, dojdzie do wybu-
chu przemocy – zapo-
wiada.

„Le Monde”

Pogrążony w kryzysie kraj szuka oszczędności zmniejszając pensje pracownikom budżeto-
wym. Nauczyciele i wykładowcy płacą dziś za lata marnotrawstwa polityków. Minister oświa-
ty radzi, by najgorzej zarabiający zajęli się ogródkami warzywnymi...

Premier Valdis Dombrovskis zapowiedział nowe oszczędności budżetowe                                             Fot. archiwum


